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U podmtawy wojny obecnej jost sojusz pol- 
sko-nngielski z 1959 r. Dał on nie tylko 
początek vielkiezo frontu wojennego kilku- 

nastu sgrzynicrzonych narodów, ale stał sii 
także początkiem nowej konstelacji poļi- 
tycznej, której znaczenie można ocenić je- 
dynie, biorąc pod uwagę caxość potrzeb po- 
litycznych Eurony., 

Jeżeli w czesie wizyty w Londynie pol- 
skiego ministra spraw zagranicznych w raju 
1939 r. następiso talk istotne zbliżenie 
anglii i Polski -- krajów, dotychczas sto. 
sunkowo mało wzijernie sobą zainteresowa-- 
nych, to ten w zał polityczny, jaki WÔW-- 
czas zawiązał sic, napewno nie wyrósł je- 
dynie ze sporu granicznego polsko-niemicc-- 
kiego; on vynik£ z przessiadczenia; że za- 
targ ten - to nie sprawe. lokalna, lecz za 
gadnienie ogólno-curopejskie, 

Istotne znaczenie plityczne sojuszu 
polsko-angielskiczo tkwi wiyc w tyn, iż 
powstał on w obrcnie struktury politycznej 
furopy, którą Nievcy chca przekształcić 
na swój sposob. Sojusz tento program 
obrony wolności iuwrodów europejskich i nie- 
dopuszczćnia do w4adczej hegemonii jednego 
z nich nd pozostndą resztą, 

Trudno o pex cdnicjszy czj istotniejszy cel 
dla sojuszu dwóch narodów. wonin, jest za- 
warty wielki proram poEtYCZNY: „a rzeG2 
najważniejsza, że tak jak program ten na- 
rzuca4 się .w 1939 r., nic jest on konjunk-: 
turalnym, ale opertym o najtrwalsze zasady, 
rządzące rozwoje:n politycznyu i kultural- 


nym Buropy. Wojna, którą przeżywary, wy- 
buchła nie z drobnej przyczyny. <tybuchła, 


bo chodziło o wielką rzecz - chodziło o 
EUPOP—7L ka LE mysl i najistotniejszy sens 
obocnej wojny zewsary w sobie sojusz anġicl- 
sko-polski, | 

Gdy dzisiaj tek. cz: sto snuje sic obawy 
O przy szaosć „uropj, Jej znaczenie „politycz | c 
ne Zarówno jak i kulturalne, gdy mówi sig" 
o możliwości bolszewizacji BUroPy - BOTA: 
dłuż ej wpatrujswy, sią w sytudićję, jaka za- 
wisłą nad Eurcnq w 1939 r., tym lepiej ro- 
zwaiemy, że u RCS sojuszu angiclsko- , 
polskieho leży Zl ratowania Luropy, leży 
troska o przy sztość naszej kultury poli- 
tycznej i humanisty cznej, 
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wieężety z nim zadeni trwsłe, e nie chwilowe. 
Guż w lChI r. pisaliśty na: zamach "Naszych 
Dróg Brygady Karpackie j, przypominając daw- 
RAS, styczne polityki angielskiej i pol- 
skiej: "BLnO geograficznego oddalenia, mimó 
«szelkich różnie pomi dzy wyspiarską Anglia 
a rolską, «rośni ta tak mocno. w kontynent 
curoptjski w najc zulszym jego ośrodku, sto- 
sunci polityczne midzy anglię a Polską opar: 
te byź/ na mocnych i trwałych politycznych 
przestówkach. Jzerpoły one swcje uznasadnie- 
nie zarówno: w zbieżnosciach podstawowego 
>Jowania form współżycia ni dzy in: rodowego 
ię M,żncozci do utrzymania w uuropie własciwej 
T NOW mai mi dzynarodowych six, jak również 
Ww zbieżaości wewn; trznej iaoologii społeczno 
pst aks ktorą iączą dzicjowe podobien- 
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TE, 
Kinar teraz Joz piąty rok oà chwili, gdy 
Ww kaietaiu 259 TE wspóźprnca polityczna An- 
alii i Polski się-zawiązała, wswolując na- 
st pstwa na miarę ntjwi:kszych wydarzeń his- 
torycznych; bo zawiera jąc ten sojudz, Anglia 
i Polska ge się założycielami obozu naro- 
dów s'rzymierzonych, zadoż;cielnmi ich pro- 
grenu politycznego, z którym aGzisiaj wiąże 
się, wszystkie nadzieje zwyci stwa i lepszej 
przyszłości świata. 
- My CZE cy możery ze spokojny sumieniem 
czyni? ri.chunck z naszcgo post powania; zro- 
bilisty "r XYChH>) le atach wszystko CZEZO SO- 
Jusz angielsko-polski od nas wynagał. Zro 
bitisny wszystko, tak jak tego wymagała jego 
ripas mjól programowa którą pierwsi poda jcę- 
lisy * '.1939 r., t którę unienry konsekwent- 
nie AAEN zrobilisty i robiy wszy stko 
z no jęk bszeżo poczucia, że utrzyrwnie soju- 
szu "npielsko-polskiego, dochowanie wiernos - 
ci jego podstawowej idei polit: reznej - jest 
nicodzownyn waruniej en odroczenia sic Europy. 
Pak; zrobilismy e ry Polocy wszystko, 
co ód T s navlćżało: i rząd i amaia i społe- 
chate na. ohigrneji, TMOL jest najbardziej 
godne podkreślenia - dochowad podnej wierno ' 
sci krej, który - jak żnden inny kraj konty- 
nentu europcjskicgo - nie dei sk zwieść z 
toj-drogi politycznej, jaka została wytknie- 
to przez sojusz angielsko- olski z 1939 r.; 
wy trzysk BATO) najokropnie >jszego uciemiiżenia, 
w warunkach, ktore wszystkim inym okupowa- "R 


ny: nára kontynentu potrafily narzucić 
iatwiejsze formy polityczne, szuka jące w poro= 
zucicniu z mrogion doraznych korzyści. Na- 


"zmierzała do 


"jednym i drugi: 


ród polski na to nie poszedł, pozostał jed. 
nomyslny tak jek był nim w 1939 r. I to 

est wielka rzcoz, 
sci politycznej i o gł «bokim zrozumieniu 
tej wielkiej roli, jaką Polska spełnia w 
obecnym przekonanym okresie rozwoju lug- 
kości. 

. Jak przećstawia się sojusz angielsko- 
olski od strony naszego angielskiego part- 
nera? 

Nic ulega watpliwości, że od kiedy Rosja 
weszłdą do wojny, sojusz polsko-angielski w 
br'tyjskiej opinii politycznej nabrał inne - 
go znaczenia i zorza wszedł w okres cii ż 
kicj próby. W ciągu blisko trzech lat 
przechodził różne fizy - lepsze i gorsze. 
Niejedno się znieni4o od czasu, kicdy Pol- 
ska na londyńskich koni cronc jach panstw - 
sprzymierzonych, zirożywanych przez pron. 
Churchilla, pierwsza zabicraoła głos w 
sprawach wspolnego prograunu dziania. Z 
zaszczytnego stanowiska pierwszego so- 
jusznika" schodziliśny powoli na pozycję 
sojusznika "ne jberdzicj kżopotliwego." ” 

Polityka rosyjska od sesiego początku 
pownicjszenia naszego znaczc- 
Szrzyiwiorzonych - ba, nawet 
do zupełnego wyeliminowania Polski i za- 
szeregowania jej Go rzedu narodów quislin- 
gowskich; do: tego" celu zeierzóją: stale 
szerzone lnsynu:cjo o rzekomych profaszys- 
towskśch tendcne) ch rządu polskiego, Na- 
czelnego Wodza i innych ośrodków niezależ - 
nej y sli polskicj. > 

Tota tyka ros; jske chce przekonać opinie 
a E E że Śro 80 dla 0. gda 1 Rosji au- 


nia w obozie 


SIE) 


czasowego wap „rtnoratoa w obozie sprzy- 
mierzonych narodów, że Polska z roli samo- 
dzielnego podniovu politycznego schodzi do 
rzędu przedmictu, podporządkowanego wiel.-- 
kiej polityce kolosa rosy jskiego. Ros ja 
chce wydrzeć to znaczenie polityczne, jakie 
siłą rzeczy Polska posiada jako wschodni 
sąsiad Niemiec i jako jeden z podstawowych 
punktów oparcia struktury politycznej 1u- 
ropy, i usiłuje sobie przypisać wszystkie 
te atrybuty. W takich warunkach sojusz 
angielsko-polski traci4by oczywiście swoje 
pierwotne znaczenie i byłby pochXonic.ty 


"przez sojusz angiulsko-- -rosy jski. 


Wiemy, że taki kicrunek rmy Slowy ma dzi- 
siaj poważnych zsolenników w opinii bry- 
tyjskiej, która. jak to nieraz stwierdzali 
obiektywni public: ści angielscy, w tej 
wojnie nie wykazuje najwyższego pozioru 
politycznego zoricntowania ani jnsnego 3 
konsekwentnego brozgranu. Wyrazem takicj 
chwiejnej atmosfery politycznej są (1) i- 
dea polityczna Teseiu Mren na strefy '; 
wpływów, przycze:' schodnia cx: sé 2 Pol- 
ska byłaby podpczządkowani Rosji, idea, 
która znalazła wyraz w słośnym artykule 
"Timesa", oraz (2) słynna mowa premiera 
Churchilla z 22 lutego, w której przejawia 
siç program zapłaty emtością Polski za so- 
wieckie usługi w $ojnie; iJest jasne, że w 
ox gy pactku sojusz polsko- 
angielski zostnab' przokreślony. nie tylko 
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w jogo formalno-prawny ujcciu, lecz także - 


i to zesiuguje na uwypuklenie - w jego pod- - 


jest rczenerac ja wolności europejskiej, 


igl: 

Czy udział Rosji w tej wojnie noże pr 
kreślić wartości sojuszu polsko-angielski 
Ze ADO <a SL Jego tak zasmdniczc znaczeniee 
dl. potrzeb żuropy ? 

Giosiliśry zawsze przekononio, że Pols 
jest trwedym - nic konjunktur „lnju - pert 
ren europcjskicj polityki zorósno Ż nglii 
Jak 1 aueryki, dlatego że 


narodów i humońijną ich wsbôror Ot ejesi 
nicnoż liwe ,bez istnienia w vcźni niczawisłc- 
go państwa polskieżo,. Lagdgq odchylenie od 
toj tezy, geograficznie, higtorycznie i so- 
cjologią politycznę g4boko uzusadnionej, 
spowoduje nietrwałość stosunkćz: + ;qalszevks 
tastroiy, * skutkech swoich coraz żzubni cje 
szo, 

zlininowanić znaczenia i 
prźcz oportuni zm polityczny, z.rndzający na - 
szą wspólną Programową umysl polityczną, by- 
roby tylko odwrócenie kicrunku nicbczpie- 
czeńst:n.. uUropa, W której prznat politycz- 
ny zaalast Nicmcom przyj "dłby Rosji; nie 
b.czie Europa wolna; b 12i rs onaren przy 
gotowawczyA wielkiej politycznej i kulthral- 
ne) "ao ERACHIZ JE: 

Jeżeli „nglik z tych czy innych powodów 
chwilowcj wygody politycznej chciałby się, 
wyrzec sojuszu z Polską, ` zusindby SL wyrzec 
takżo jezo istotnej i podstawowej :ySli po- 
litjoznej, która w 1939 r. ten sojusz zro- 
dziła: wjrzeę się idci wolnej Zuropy, Jej 
cywiliz SOJA U. Fury. TEk wise sojusz an- 
gielsko--polski i odrodzenie wolności euro- 
pcjskiej - to dwa zagadnienia integralnie 
ze sobą zdĄczona - są ogc nicrozdzielne. 

Zadoniem naszym jest trwcć na tyn stano- 


Polski pn sugerowane 


iyrisku, jakie zakreśla sojusz polsko-e an518 Le 


ski, bronić nie tylko je 2g0 tresci formnlnej 
ale peźnej trwarej wartości polit jozncj; 
pare dac si, w niczyn wyelicinować z tej tak 
TREY pozycji, jaką Polske posiada w 

ao narodów sprzynicrzonych. Husiry 
wbrów chwilowym trudnościom zawsze czuć sic 
partncrci /mglii i tak wobce niej wy stu po- 
wać. Tylko czynne podejnowenie niszej roli, 


Jako jednego z zasndniczych podujotów poli- 
tyki curopejskicj, stwarza nim prawo do ży: 


cia i :vicjscce właściwe w świecie politycz- 
nyn. Tylko przez jasne i twarde podkreśla- 
nie i tłumczenie takiego stanowiska zdoby- 
wory przyszłość dla Polski, rar „Lizujeny to, 
ze. Gzyi! opowiedział siç anży mrd, w szym 


e trwa. poprzez 5 lat najsurowszych TERRI 


czeń, 
Polityka angielska zne.lazta siç w chwili 
obecnej w sytuacji kry zysowej, sy tuacji, 
która. z wielu wzgl. dów domaga si wyjasnic- 
nia i wyprostowania w zasadniczej linii kic- 
runkowej., Konferencje londyńskie odbywa jej 
si, Obecnie w atmosferze scieranio się dwóch 
rozbieżnych kierunków: 


ropy nt strefy wpływów nocnrst: i prograrm, 


a» 
ur zjurócenie LuUro_; t 
piu struktury politycznej, oprrtej o wolność 


program podziału Żu-. 


stawowej idei politycznej, an. której oparta 
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wyrażonego w Karcie Atlantyckiej, która dos- 
konale utrwala iiac sojuszu polsko-ansiel- 
skiego. Polska., i nie' tylko Polska, bo z 
nią wiele innch narodów, (RZY jasnego 
stanowiska Anglii, 

W tych najoliższych ZZA, waży się 
istotną wartość sojuszu polsko-angielskiego; 
| rzejdzie on przez decydującą próbę wy trzy- 
Inafości. 


IV. 
Pragnąc jek nejistotniej zorientować na- 
szych czytelnik ÓW W tym, jaka jest prawdzie 


Pwa wartość polsk O-npgloelskiezo sojuszu, 


stwo było podwójne, gdyż także od wschodu 


sprzymierzone norody uznały rozbiór doko- 


przytaczany w uzupołnieniu naszych argumen- 
tów wywody z ortykuru, ogłoszonego w nic- 

sięczniku "Nineteenth Century and After' z 
lutego b.r., pióra jednego z najwybitniej- 
szych angielskich publicystów P. A. Voigt2: 

“Deklaracje rosy jska z Il lutego - pisze 
Voigt - ujawniza nacji „kszy, jak „dotychczas, 
polityczny kr; z:s drugiej wójny światowej. 

Gada Europa się jenu przy gląda. Kor ikt 
pomiędzy Rosję, È Polską nic sprowadza siç 
do "linii Curzona”, nie sprowadza siç W 
istocie do problezu granie Polski lub jej 
demograficznej struktury, 

"Zagadnichie nie polega na tym, czy 
wschodnie granice Polski zostaną przesunic- 
te bardziej na zachów, czy Polska straci 
swoje wschodnic ziemie, lub czy, tracąc je, 
uzyska rekompensatę no. zachodzie kosztem 
Niemiec. 

"zagadnienie polega na tym: Czy Poľska 
będzie wogóle istnisza: A pod tyn kry Je 
się inny AYN. Czy Buropa będzie is R 
niała? - ta uropa, którą znalisry i którą 
pragniemy znowu AN buropa, o „którą 
toczy się obecna wojna, Europa, która jedy - 
nie daje tej wojnie jakis sens, “uropa, 
która nie jest ani anarchią ani. niewolą, 
Europa, które stanowi ZWCÓWNOWAŻ oną i inte- 
gralną całość, Europa systemów i idei z so- 
bą powiązanych i. spokrewaiony ch, suropa, 
która jest czymś znacznie więcej aniżeli 
ty lko „Pojęcie TECON ficznym, twierdzą 
chrześcijaństwa i holleńsko-rzymskiego 
dziedzictwa. - Oto jest problem, który siç 
rozgrywa. 

"Bez Polski taka Zuropa nie jest moż Liwa. 

to jest przy czyną, dla której we wrześniu 
Ae r, Anglia i całe Tuperiun zdecydowały 
się na wojni. Zagrożenie niepodległości 
Polski było znrazen grozbą dla Zuropy - i 
także dla Anglii i I:perium Bry ty jskicgo, 
bez względu na to, 2 jakiej strony grozba 
ta przychodzi. "Kay o gA niebezpieczeń- 


została zajęta i po raz czwarty w aziejnch 
podzielona = tj: razem pomiędzy Rosję i 
Niemcy. 

"Dzisiaj ńicbezpieczeństwo jest także 
pođwô jne. zadnie Rosjan w rzeczywistości 
sprowadza się to tego, by W, Brytania i 


nany z przyzwolanier Niciców - z , tą Jednak 
różnicą, ZETO ite u o część Polski 
na być Panek G0R Rosję, zachodnia 
<mby a "nstwo wAść fi na 
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peryferii sowieckiej unii. 

"Drang nach Usten' został ođparty pod 
Stalinsrader. Obecnie jego ee zajął 
Dreng nach Westen”. Polska jest ofiarą 
Jednego i drugiego. Lecz nie tylko Polska. 
Irzy niedawne wydarzenia zn.czą kierunek 
rozwojowy "Drang nach Vesten'*: ustanowienie 
Tito merszalkiaa i gaową konkurencyjnego  " 
rządu w Jugosławii, traktat ponicdzy Ros ją 
e Czechosłowacją, wreszcie Deklaracja Ro- 
sjjska z ll stycznia, 

"Deklaracja ta bynajmniej nie Jest po- 
jodnawcza, wbrew pozorom, jakie usiłuje 
SAR nadać; nie znierza wesle do zlikwido- 

venia konfliktu polsko-ros; JEKIÓG0+7WZmiet 
rza do podkreślenia konfliktu, wziiacnia 
straszną presję, której Polska przez fak 
drugi czas podlegata, i chce zmusić ją do 
przyj cin warunkow, bezporó:mania sroższych 
anizeli jakiekolwiek warunki, które W, Bry- 
tania i sprzymierzone narody chcinłyby na 
rzucić pokonanym Niemcom. Wcrunki te - 
gdyby zostały przyjcte £ oznaczały by ko- 
nice polskiej nicpodlegzości, 

"Doll':racja rosyjska nie jest tylko tak- 
tyką propagandowa, nino iż zswiera także 
morienty propagandowe, Nie jest także pro- 
śtyt: o%iadezendem politycznym, Jest wy - 
raza: olbrzymiej politycznej oktywności, 
podj tej przez jedno z najwi. kszych mo- 

Car stw. X 

"Wschodnia granica Polski jest linią, 


rozgranicza jąch dwie cywilizacje, Biało- 
I 

rusini i Ukrainey, którzy Ż Ją na*zachoód 

OR tej granicy, .są*rOżiWi, 4 da wzajemnego 


niszrozuaienia, od tych, którzy ży ja na 

wschód od tej linii. Po wschodniej i za- 
chodnicj stronie tej granicy są dwa różne 
śwoatj. 

"Rosja dzisiejsza jest NOE cywilizacją . 

Jedy ng tego rodzaju na Swiecie. Polska 
z, do -Swiata kultury zachodniej - do 
chrześcijaństwa. 

"Polska trzykrotnie był podzielom 
przed rókiem 1939,'i kożd.; rozbiór był uwn- 
żony przez kulturalny świst za zbrodni. 
Różnica mic dzy Polską a Rosją dzisiaj jest 
deleko gł bsza aniżeli była w XVIII stule- 
ciu - w okresie trzech rozbiorów. Zbrodnia 
powtórzona dżistag: M złnby bezporównania 
ci ższa niżeli była wówczas, albowiem 
oriz -ry byłyby wcielone do państwa, które 

jak: o wiele bńrdziej obce aniżeli było 


„Niosprowicdliwość i nichurnnitarność 
byłyby dzisiaj wicksze niżeli w tak sto- 
suńkowo bliskim czasie jk rok 1921, kiedy 

obecm. granien wschodnia Polski została | 
ustnlon. ¥ 1921 r. cywilizacja rosy jska r 
nie byxa tak rozwini, ta jak obecnie. Pdska . 
takje znajdowała sií wówczas no. poziomie 
mniejszego rozwoju aniżcli ten, jaki osiąg- 
nta w nast4 pnych latach konstruktywnego 
wysiłku na rodowego. Dwie cywilizacje nie 
byty tak głęboko sobić przeciwstawne wówcza 
jek są azisinj; jest to widoczne szczególnie 
w qzićdzinię religii „Polska jest chrześci- 
jnhską — Rosja jest pañstwon bezreligi jnym. | 


Ra. SHOE Jagi, sic Azisin s toczy, to zagad- | 
przyszłosci „UCZY e | 
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MICHAJŁOWICZ I TITO 

Przed kilku tjzodniami w znanym tygodni- 
ku angielskim "The Spectator" ukazał się ar- 
tykuł pod powyższy: tytułem, który poniżej 
przytaczamy w całości. 

SOD 

PO upadku Jugosławii w kwietniu 194l r. 
walkę prowadziły bez przerwy regularne od- 
działy jugosłowinńskie - prawie wyłącznie 
serbskie - pod dowództwem gen. Draży Micha j- 
łowicza. Oddziały tc cofnęły się do okręgów 
gorskich Sandżaku, Bosni, Hercegowiny i 
Czarnogórza, gdzie stawiały opór nieprzy ja- 
cielowi pomimo braku zaopatrzenia, zwłaszcza 
amunicji, i to w okresie, gdy od 5Sprzyrmi.e- 
rzonych nie można było spodziewać się sku- 
tecznej pomocy. Przez bardzo długi czas by- 
1i to jedyni partyzanci, walczący w Jugosta- 

(wii przeciw najezdzcon. Oddziały "Party zan- 
| tów" rozpoczęły swą działalność dopiero DO 
wypowiedzeniu wojny przez Niemcy Rosji. Od- 
działy te działały głósmie w Słowenii, Chor- 
wacji i Bośni. iorogodne meldunki wykazu- 
ją, że działalność Partyzantów, ziłnszcza w 
Słowenii, była początkowo raczej uzależniona 
od linii ideologicznej, niż od względów nie- 
podległości narodowej. Jożeli Chorwaci os- 
karżają Michajrowicza o tendencje panserb- 
skie, to wiele meldunków z Jugosławii 
stwierdza, że Partyzanci bezwzględnie podlo- 
gają elementom kosunistycznym, że noszą od- 
znaki komunistyczne i że witają się, wzno- 
sząc zacisniętą PpiGŚĆ. W samej rzeczy, w 
szeregach ich istniała instytucja komisarzy 
politycznych, która została zniesiona po 
skasowaniu jej w Czarwonej armii. Przywódca 
ich, Josip Broz (Tito), jest odpowiednio wy- 
szkolonym przywódcą komunistycznym, mającym 
oprócz doświadczenia hiszpańskiej wojny do- 
mowej kilkuletni staż pobytu w Rosji Sowiec- 
kiej. 

W ciągu roku 1942 i n: początku 1945 w 
różnych częściach Jugosławii zdarzały siç X 
sporadyczne walki. Były to, niestety, wr 
nej nierze walki uiędzy Czetnikami Micha 4ko- 
wicza a Partyzantamni Tito, co i napady czy 
też akty sabotażu, skierowane przeciw zabor- 
cy. Latem 19453 r., wskutek akcji wojennej 
wojsk niemieckich, zarówno Czetnikom jak i 
Partyzantom zienia zaczęłn się palić pod 
stopami. Połączone ataki Niemców, Chorwatów 
i Budgarów zmusiły jednych i drugich do cof- 
nięcia się na płaskowyż Dornitor Planina, w 
północnym Czarnogórzu. Zaróvmo Tito jak i 
Michajłowicz zn«leżli się tam ze znacznymi 
rzeszami swych zwolenników, i w dalszym cią- 
gu obaj prowadzili niezależne operacje wo- 
jenne, ` 

Y ciągu ubiegłego roku ruch Party zantów 
porósł znacznie w siłę, a to w wyniku kilku 
czynników, z który ch mojważniejszymi były: 
pomoc, okazywana przez Związek Sowiecki, ka- 
pitulacja trXoch i zsiększcnie dostaw angiel- 
skich. Dzięki kapitulacji “xoch Partyzanci 
osiąnęli pewne wyrażne, rez przejściowe, suk 
cesy. Przez pewicn czas w posiadaniu ich 
było wybrzeże dalckienn przestrzeni około 
180 km od Susaku do Senj, oraz obszar dokoła 


namowa | 


Fiune. u:icjscowe oddziały Party zantów w 
Sxowenii przekroczyły zranici. Włoch i przez 
kilka tygodni utrzyryweały siq w Gorizii, 
czyści Istrii, oraz w znacznej części pro- 
wincji Ljubljana (z wyjątkiem samej stoliy 
Słowenii tejże nazwy), aż wreszcie zost 
staatąd wyparte przez Nierców. i ciągu 
paru ostatnich miesięcy główny:1 terenem 
działalności były dziewicze lasy w najimiej 
dostępnych górzystych cz $ciach Serbii i“ 
Bośni. Teren ten jest rajen dla party za 
kich walk: drogi są tam bardzo zże, a od 
dziady partyzanckie można atskowvać tylko 
z samolotów. W walkach tych odegrały naj- 
ważniejszą rolę trzy miasta: Banialuka, 
Jajeę -1 "BihaG 

Przez całe ubiegłe lato spodziewano Si, 
w Jugosławii inwazji alianckiej, pr zyczen 
miano nadzieję, że oswobodzicielem bi dą 
wojska brytyjskie. "edług wiarogodnego 
meldunku, w lipcu 1943 r. kursownły w Sřo- 
wenii i w części Bośni ulotki, podpisane 
rzekomo przez bry ty jskicgo agenta wo jskowe- 
go, wzywające ludnosć do wstepowania w sze- | 
regi oddziałów Partyzantów i obiceujące | 
rychłę brytyjską odsiecz. W związku z pad- 
kiem Włoch Partyzanci zdobyli niewątpliwie 
dużo wyposażenia wojskowego ; jednocześnie 
część Włochów wolała wstąpić w szeregi Par- 
t;zantów niż dostać się w roce Niemców. | 

Różnice, istniejące micdzy Czetnikani 
Micha jłowicza a Partyzcntnai Tito sa liczne | 
i znaczne. Czetnicy są przeważnie wyszkolo- 
nymi żośnierzami o zdecydowanie serbskioh, 
nie komunistycznych poglądach; operują oni | 
prawic wyłącznic w Serbii, Partyzanci 
utrzymują, że mają źwolenników w całym kra- 
Ju, zaliczając niewątpliwie do swoich ludzi 
rzesze niezadowolonych, wygkodninłych wicś- 
nielków, zmuszonych do ucieczki w góry wsku- 
tek wielu zmian zaszłych w poszczególnych 
prowincjach kraju. Naprzykiad, wielu Serbów 
w Chorwacji poszło do Partyzantów podobno w 
nadzieji zeuasty nad chorwaekiiui Ustaszi, zas 
gdy zobaczyli oni, że Ustaszów również pr zy j- 
nuje się do oddziałów Party zantów, Sarbowie | 
ci próbowali uciekać z szeregów. Jeżeli | 
chodzi o liczebność sił Tito i uichajłowicza, 
ten ostatni dowodzi około 15,000 ludzi, 
podczas gdy liczbę Partyzantów podaje Chur- 
chill jako "ćwierć milionz", chociaż „wielu 
Jugosłowian w Anglii uważa, że liczba ta 
jest przesadzona. |cdług Churohilla, wojska | 
Tito są w obecnej chwili jedynyini, walczący - | 
mi skutecznie i wydajnie z Nioncami. Walka „| 
ai dzy Czotnikami a Partyzantani wynikła z `| 
chaosu, w jakim znalazła si. Jugosławia, | 
Wiolka rolę odogrady w tej nicrze spory mic- | 
dzy Serbami a. Chorwatani, rozbiór kraju mię - | 

| 


£ 


z 


i 
l 


dzy trzech znborców, iziełalność chorwackich 
Ustaszi, jak również wynik dzieżnnia prze- 
wrotu społecznego na niech, ci rasowe. Nale- 
ży także podkroslić, że istnicją różnice 
zdań co do czasu rozpoczęcia akcji przeciw 
zaborconm. We wrześniu roku ubiegłego dowód - 
ca wojsk alianckich na Srodkowym Wschodzie, 
gon, Sir Henry Maitland Wilson, radził Gró- 
cji i Jugosławii "czekać ma sygn powszech- 


a 
| 
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nego powstania." Odnosiło się to prawdopo- 
dobnie w równcj wierze do Tito i do Hichaj- 
łowicza. ydaje sic, że do chwili obechej 
gen, Maitland nie de sł tego sygnału, nato 
A 12 grudnie mis Wyzwolenia Tito 
wzi.4a inicjatyw w swoje rice, zawiadania- 
jąc przez, radio: "Nadeszła godzina roz- 
strzygnięć! Naprzód w bój!" 

że względu na znormalne warunki, panują- 
ce obecnie w Jugószawii, jest rżęczą nie- 
moż liwą stwierdzenie, w jakim stopniu Pars 
tyznici odzw Lórcw ślna ją cpinję społeczną 
Er w tych cz ściach kraju, które zajnu- 


Ją. " dodatku stosowane przez nich dotych- 
pees tedn nie A ARA do nadziei, że 
"wolne wybory”, o których mówił Churchill, 


bydą wolne" w rezunieniu demokratycznym. 
Niestety, do chaosu, panującego w Jugosła- 
wii, wypada dodać chnós miçdzy Jugosłowia- 
nami na wygnaniu, "ząd Puricza nie może s 
pretendowac do tego, że reprezentuje kogos 
lub że stanowi son ży stą organizacji ; ; poza- 
tem nie ulega nejenicjszej wątpliwości, Ż€ 
utworzenie tego rządu wziaocniło opozycj: 
Partyzantów wobec króla Piotra i wszystkich 
oficjalny eh+cz 'mników na wygnaniu. Jednak- 

że król Piotr noże Śnisło twierdzić, że, 
tworząc ten r zga Qpodczns swego poby tu w 
Lóndymie, dzisaka poq naciskiem pochodze- 
nia nie jugoszowin skiego. 

-000- 


PANSTVĄ NEUTRANE NA »IDOGNI 

Zawarte w ostatnin przemówieniu Gordclil 
Hulla ostrzeżonie pod adresem państy ncu- 
tralnych, aby zaprzestały dostarczać Nier- 
com różnych towerów, które mają wielkie 
znaczenie stratogiozno, co tym Sary m przy- 
czynia się do przedłużania wojny, - nie 
było tylko a retoryczryn. W monen- 
cie kiedy sclretarz Stanu wysłaszał swą, 
Lowę, ambasadorowie brytyjscy i amerykan- 
scy w Ankarze, 5ztokholnie, Madrycie i 
Lizbonie składali noty, które w suchych 
słowach stawiały konkretne żądania. 

Nic jest oczywista przypadkiem, że sta- 
do się to dopiero teraz. Krok mocarstw 
onglo-saskich jest w zupałnej harmonii z 
ich obecnym etapen polityki i strategii 
o jenncj, kiedy to zewsząd zacieśnia siç 
pierścień wokół hitlerowskich Niemiec, 

M ©Doce wojny tot Ąncj nie pożna pozwolić, 
aby w tym pierścieniu były. jekiekolwiek 
luki. . We współczesnej technice wojonnej 
wyłom w zasadzie blokady ekonomicznelj wro- 
GA im niezwykle Goniosłe znaczenie. SABA 
ryłomem Jost nies.+toliwie ożywiona wynia 
pradlorm, eZ istniejc, od wybuchu wo jny 
niçdzy Rzeszę d „poństwani neutralnymi Bu- 
ropy, przycza: w ostatnich miesiącach ze 
strony Niemiec czynione są ogrome wysił- 
ki oclenm Jeszczo większego rozszerzenia 
tych obrotów. Ma to przyczynę przede 
wazy stkin w utwnele terenów rosyjskich, 
które zaopatryy rody E sching wojenną Niemiec 
w azerez cemy ch surowców, 

Nie nożna ee AAA, do tych 
- stoauniać. M5 dą, 29 5 Up SEP TSIZ 
jedne Maty miar? "— KOFCH W-rELEK "fa svg 
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odmienny przyczynę i odmiennie się kształtu- 
e. 


Jezeki chodzi. o Szwecję, to ż chwi ila W 


(ih 


“buchu wojny została ona odcięta od państw, 


wojujący ch z Niemcami, które byży jednoczes- 
nie jej największymidostawcami i odbiorcami. 
Nice; zezwolili tylko na przejazd przez 
kontrolowane przez sicbio wody bardzo nic- 
znaczne j liczbie statków do kra jów zamor- 
skich. Fajdotkliwszy był brak węgla, który 
przea wojną Szwecja iisportowała z Polski, 
m. Bgyteaniini- w mnic jszej ilości z Niemiec. 
Ten brak węgla grozi4 zahamowaniem aktywno-- 
Sci cnadego szwcdzkicgo życia gospodarczego, 
nięe-więge dziwnego, Jew tych warunkach rząd 
sztokholuski musiał żdae ydować się na zwięk- 
szenie importu węgla z Nieniec, które zresz- 
tę, zowrednęły tak popularnym w Szwecji węglem 
polskim, Oczywista, 7e za te dostawy węgla 
kazali sobie Nicncy płacić w naturze - arty- 
kurani najbardziej niezbędnymi ich nachinie 
wojennej. 7 pierwszyr rzędzie chodziło im 
o szwedzkie rudy żelazne, oraz o szereg Wy- 
RT szyreazkiegzo orzeny szu matalowego, 
szy nn ch zc swcj doskonadcj jakości, a 
szczególnie o xoy ska kulkowe, których nowo- 
ezósna wojna, z jej motory zac ję, i mechaniza- 
cja, PORET osrome ilości. 

JLcemiccki nacisk ekonomiczny na 5 zwec ję 
m./i.kszya sic jeszcze znacznie od chwili 
SDANÓWEM |: przez Niemcy Danii i Norwegii, 
oraz Od. womentu, kiody Finlandia stała siç 
sojusznikiem N De Jlec. Wówczas Szwecja mu- 
sia uczynić Niencoin szereg dalszych 
ust. pstw, natury politycznej i gospodarczej, 
ja kkolv riek nie kryjąc swego niczadowolenia 
z PELO JOWOGU. 

Nic tedy dziwnego, że 3 zwec ja skorzy stała 
z pierwszej nadarzającej sig Okazji, którą 
bysy klcski Nieniec nam 'szy stkich frontach 
wojny, aby powoli O? siG z pod tej 
kurateli. Strona szwedzka z całą stanowezoś- 
ej nie tylko sprzeciwixa się nierieckim 

Zzdzniorm zwiększenia dostaw szwedzkich, ale: 
S; "stere.tycznie redukuje rozmiary tych RR 
ze.ko ji, czego dowodem jest utra handlowa 
między oby kra jarni na rok 19Ł4, która przewi- 
duje znacznć zw.żenie ram "Jniany, 

Jednakże z rożnych względów Szwecja nie 
noże całkowicie wstrzynać tych dostaw, a 
przedc wszystkim dlatego; że zawsze AE! 
buje. węgla, którego jeszcze ciągle dostarczyć 
jej mogą joare Niemcy. Dowodem zrozunie- 
nia tej przyrusowcj sytuacji, w jakiej znaj- 
duje się Sawecjay przez opinię Sio tową Jest 
fakt, żo nota aliancka, rystosowana do Szwe- 
cji, byda utrzymana w tonie b. kurtuazy jnym. 
tic sposób prze! ridzieć, jaki bodzie dalszy .. 
rozw ój rokowań : EA Z rzađon. szwedzkim, 
DEC „m8 Stunówi.ska polskicgo życzyć sobie na- 
LEŻY ABY znaleziony został koupromis, który 
by,w niczem nie naruszył prestiżu Szwecji, 
który jeszczo nigdy nic stak ták wysoko, jak 
w czasie obcchej wojny. Opinia szwedzka jest 
niczykle przyćhylnie nastrojom ula sprawy 
kolsęgiej, a ostatnic nasze trudności znalazły 
tan żywy oddzwięk i pełne zrozunicnie, 

Pod względem ckonoinicznyr: możemy od Szwe- 
cji oczekiwać po wojnić wydatnej pomecy w od- 


f ° l ° i 5 e | . poz 
budowie naszego kroju. 0 gotowości Sżwccji 
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w tyn kicrunku giete chociażby „jej ostat- 


kdo pko 'Prócz tego 
xom.le uzupoźniają się 
TowodCcH by4 Żywy rozwój 
gospodarczych przod % 


> mig umowa z rząča 
Polska i Szwecja. 

k gospodarczo, czczu. 

"+ wzajciinych stostmiów 

e Wojne. 

""Ihaęzej WIE z.punktu widzenia ro-. 
carstw anglo-saskich proble turecki. Tur- 
eja by ťa. przez kilka lot niejako "politycz" 
nyn sBĄ Se bay ee punile „ty cr mocarstw, 

= ktirc udzieliły Turcji cennej pomocy - do- 
u -starczejąc mitcri: «ków. wojennych, rhezziwi 
smoren Innych bone, pbrzyczynisjąc się 
TGS LEO dO wzo“ uni. turockiczo potencja 
tu obronnczo, ali nic? do wydntnego poa-- 
Nios iTonina. technice znCyOt poOzióm kradu sia 
"wWioc do Jego. Wzbrysoenie: Obecnie /1lianci 
Taja ćo Turcji „retensję, że nie tylko za- 
= wrodilą "ich „pod iiyoznie, dzbraniajęc się 
' wystepić UCh DGCYĘ ale również wydatnie 
ADOMI Nicncon,. storcza jąc in różnych 
"ważnych surowców, zrzęde wszystkim chro- 
ru. 

(earzyczy nL Echi zarn eani" si Turcji 
“pred przy stąpienien do vojny nisalisy 
już wielokrotnie. Jeżeli zaś chodzi o jej 
polityk( gospoczurczą, 'to koda tureckie 
twierdzą, że nie ze, TINNE ni Ka 

;  niemięckiczo SAL A, vu wojennego, 11szy nh, 
| Heru kolejowez 2, Środków torinocutycz- 
YCH UD, WŚ konieczność tę nezują 
5 koła dńglosaskie, "ieriząc, że wszystkie 
te arty kuły są Tur HE: ho micż dóstarczene 
* wrzez St, Zjednoczone Di, Brytanię, ale 
sen po TUDY odpa inia ją, ŻG dostawy: alianc- 
kie sę, zupełnie niesi starcza jące. 
vj Mei chce si. zrozusieć, istotę turec- 
5 kiej polityki sai lu = mojcnnezo. to. trzóba 
fre otwarcie; stwi erdziż, że,.Puncja,. kraj nabor 
rycznie biedny cofon, pragnie wycigg- 
ng ala siebie ik! z wojny. Czy 
brzzi to jak ZEBY Byzntjoniej. Każde 
panstwo nin próiwe  śleć przede wszystkim o 
"swoich PZA Zresz(g mne, bardziaj 
potcżne mocarstwa | teruja siç również wy- 
łącznie z:svdg egsiziu ntrodowego. 


4 polskiego. stsnowiskt. życzyć sobie nolc- 


Ży, podobnie jek w sprawie Szwecji, wy jo $- 
nicnia nicporo zu. ei i nwiązania hurmonij- 
nej wspóźpracy nocrstw nhglo-saskich z 

"o Turcją, "tak aby pay oa iaLędzynarodowa tej 
ostatniej nie zosysś os£abionn w chwili, 
kiedy będą się geor Owady Losy powo jennej 
MUPODY, życzenie toaa za podstawy długo- 
letnią przy jazm w01Lsko.- - turecką, wzmocnioną 
obecnie sympatii opinii ideal dLa 
stanowiska Polski, 

ySzeli chodzi a oroblón E E A vO 

stosunki śliantów z regilnem'gen. Franco 

| były zawsze b. Zo, Prowadzone ostatnio 

p rokowania, “aimo. Żnych sensacj Jnych Zapo 
wiedzi, nie dopisze o„adziły Go wyjasnienia. 

| tych nieporozurii uń, chociaż rząd hiszpn N- 

En-sXi;, przyciśniety Go muru wstrzymanie aine- 

f rykańskich ć Gostnn nftowych, był bardziej 

p SKzonny-do idstypstw,. Nie mniej. jednak 

|. rząd.gen. Frenco s rzyj. nrdak:Hitlerowi, 

_. czując, że Jere *5 sna c:zysteńcja jest 


ag ue 


i 


1 «fi cho 


DA z loseri rcgisnie'u hitlerowskiego. 
„Ti WRS? się, a Laezero Hiszpania nie 
chots strzmó „dos ew wolframu a0'Nieniec, | 
zk któro 4 każe sobie cbcenie słono Leg 
pŁzGiQ, nie WE caorunn Jak uprzednio, 
kredy RzCcszy. 

len "otyw =- spckulncy jnjch zysków wojen 
nych, jest równicż motjwem mostew portugal $ 
altranu sakon eN ed ery eae SPRA 


SL0 GO 
ta komplikuje sic jeszcze z tczó powodu, 2 
kors ie portugalskie, skad pochodzą te % | 
dostawy, są kontrolowańe przez kapitał nic- 
oicgcki, i w żaden sposób nie chcą sprzeda- 
we swych oroduktów Y. Brytanii, jak to czy- 
nie, obcenio te kopalnie portug-lskie, które 

SĘ „osnc ścią państwa. 

Jok z powyższych uraz widać, problem do- 

staw teworowych panstw neutralnych do Niemiec 
TO. SZYK GW ni czwy kle skoriplikowinych stron 
politjczn; ch i gospodarczych. Trzeba mieć 
noc zagyjł, aenooie ze ja mnglo- ery kańska 
aoar orcii do wydatego zimiejszenia tych 
dostnW,-.g0 przyczyni się do Uolszego osła- 
bicnie niemieckiego aparntu orolukcji wo jen- 
i Je JEJ. Za”. GEM idzie, do wydatnezo skró- 
GA la Poj. 
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yee „DY „Jskicj | | 
PASE E G raj ile 2000- | 
si z iiCszcza w nunerze z dh. 26.2.b.r. 
(/0.%4 7 aprawęzien Polski", w ktorym! 
A sa4o.och krytykujc politykę ansielską: 
Ć woż6 rząd PY potrafi, nawct 
Og ue thie | zrube bł dy 
rozuniunia, TE sic a o ZE 
cizżużki ku osuatnich miesi. Ya albowiem 
MOLEURKEC bry ty jsko mus ij rwmicż ponosić 
PSAL jesli nie skówną odpowiedzialność 
ZA UO" DA " pcwnym sensic, w ciqgu 
sgtntnich dwóch lat przed politykę zagranicz- 
w bryty jaką stoket ta sama alternatywa, co 
orzed „Polaltiii. Jtżeli ryślano, że preten- 
sjo sowicekie do Polski wschodniej są nicuo. 
tywowsne lub że są tylko wstępóm do dalszych 
eain, to rzęd bry ty jski mógł logicznie po- 
icra dwuznac zną, a. nawot wrogą „politykę 
polska; "ProWęOStU: pOLIWHKE zdec; dówanych ruso- 
fóbów. Jenek; wedus zasad LENZE, NOCKI 
ostatseznym wyniki ar takiej polityki byłaby 
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zeOdn na odsuniw.cic się Rosji. Z druriej i 
strony, jeżeli rzęd brytyjski więdział, że 
wo jm. z: Rosją jest nemo Liwa'/ + a 04 tyn rząd 


wiaziąd i wie nadal -, jożoli egni on wyso- 
ko prz; ján Sowietów, R jeżcli wierzył, że 
pretensje rosyjskic sę nie tylko ostateczne, 
150" jak sta „owiedioł Churchill; Asus zne 
L soresiedliwe', - to należazo A Kaa DO- 
ozatku 1 jaónić E E ANEA taka własś-- 
nI AOSV mostów a r tj jak e 1 że po- 
lity AER bry A będzie, drowadczońs: że omnie 
ż tą, postawą. | 

“a jek się rzecz mieża w rzeczywistości? 
VEE POLO Šzisis j, osjodenastej godzinie, wyda- 
"JE SIĘ Wyre nic oświadezenie polityczne. 
Poprzednio stanowisko Pordi Office było 


konsekwentnie dyruzmnczne. I Polakom dawano 
pioc e5sLońg, big" nig TTE a ZULA bry- | 


a R ZZO b 


j ; TAD ND 
by Jsk i chi dogr, j 
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Sens zaien sowieckiej konstytucji 


Słynny ze swego »rosowicckiego nastawie- 
nia tygodnik “The New Statesman and Nation" 
"r. tak charaktery zu- 
je ostatnie zmiany ss sieckiej konstytucji: 

SA re modyfikacje nio ziiieniają zasadni- 


w numerze z dn. l2,2.5 


ej struktury w Niezależnie od zna- 
zenia, Jakie nowe «rdze mogą mieć dla 
boszezcoŚlnych ORC 


"całości. 
niwo polityczne, jaki: jest partia koru- 
nistyczna - a prawiovodobnie i G.P.U." 
A na 
zuje motywy zmian, “nike jace 
wieckiej polityki zasraniozncj: 
udezęLi przyporni.; sobie moskiewskie 
oświadczenie w SpFS wie Austrii, umowę 
czesko-sowieckg, ku KADR ! 'olnych Polaków 
i wolnych Niemców, waz linie działania 


różnych partii kor BEART ET - to wydaje 


się bardzo prawdopodobne, że wszystkie te 
fakty stanowią bezpośredni przyczynek do 
walki, jaka się obecnie rozpoczyna, walki 
o przysz4e terytoria .Lne i polityozne 
ukształtowanie Europy. Mowoczesne warun- 
ki natury gospodarczej i wojskowej woła ją 
o tworzenie federacji resionalnych, przy- 
czern granice mają "inimalne znaczenie, o 
ile chodzi o bezpieczenstwo. 
moloty przelatują ponad granicami. Obec- 
nie skute eczną bariera przed inwazją musi 
mieć szerokość równa zasiçgowi myśliwca, 
Dlatego też ZSRR bydzie po wojnie jedynym 
krajem w fiuropie, osiada jącym granicę 
strategiczną." 

DOO 


W Hiet 15 RaZ „jl ARA rocznica 
podjęcia przez Żydów « sheti*cjse "arszawy 
walki zbrojnej przeciwko nicmnieckim cic- 
raiĘżcomn. "W związku z tą datą zamieszcza. 
my za "Jedioth Chadastoth' opis bohoster- 
skiego boju wedłus relacji jedneso z 
uczestników, 

Laten 194,1 itarar. 1942 roku zaszły w 
Polsce, panstwach baxtyckich, na Białoru- 
STS Galicji 1 RoxUkreę inie najwię ksze m 

całe j przestrzeni dziejów masowe masakry 
Żydów. Jest rzecze, pumą, że przeszło 
21/2 miliona Żydów v winordowono i stortu- 
rowano w sposób, rrożjcy krew w żyłach. 

Ghetto warszawskie stało się prawie od 
sunego początku centrui tego systemu eks- 
ternimAcji. +. Stało si ono ijicjscem wyła- 
dunkowym dla wię kszości „ydów, deportowa- 


nych z iuropy za choę. nicj i z prowincjonal- 


nych miasteczek polskich, 

Trwające bez przerwy cgzękucje, g słód i 
Gpiderie zredukowały Lug nosé ghetta war- 
szwaskiego w taki sposób, Że do kwietnia 
T92. ©. -zi01.Gizbyj 600 „000 pozostało przy 
życiu 35,000. Ci, co DOzOSta ali przy ży- 
efu; byli ta najsilniejsi, na jaodsi. i 


nab: ardziej wykwalifikowani Żydzi, który oh 


hitlerowcy potrzebowsli do pracy w fabry - 
kach zbrojeniowych, 


utrzynana została 
. rama. jednolitego Sy stenu gospodarczego dla 
Pozatem istnieć będzie nadal og- 


ijnyn miejscu visno tak charaktery- 
z potrzeb so- 


Przecież sos 


EWIE. 


„Już od sierpnia 1942 r. nięcierpliwsi z 
pośród tych Żydów domagali się podjęcia otwar- 
tegotodoru. "uł styczniu teso ba GOsZŁO w ¿ 
zhett' cie ao strajków azodowych, które zakon- 
czyły si, krwewymi starciawi z hitlerowcami. 
ie 2tl0ro: rski gubernator `“! arszawy, dr Fischer, 


>wieścia w Lmwrcu, Że wobec powstrzych trud.- 
ności Jhotto bę dzie "zlikwiiowane." Już od 

icsil w por.ziemne publikacje shetta były 
potne spelów do całego świata, do rządu pol-' 


skie. 10 na wygnaniu, i do przyjaciół w Stanach 
Zjednoczonych: dostarczcie broni, Mieszkańcy 
hotta nie spodziewali się, że wy jdą żywi z 
otwartego | comiliktu z potos wo Jskowę hitle- 
rovców, ale nie mieli oni "już nic Go strace- 
niq, a pozaten wiedzieli, że los ich jest Już 
przj piecz toweny. rracen rioni t ERO jedne- 
so; chwycić za garāřo znicnewidzonczo wroga, 
wskrzeszając w ten sposób zodność wasna Żyda 
i człow icka., 

Sposcbność nadarzyła się 19 kwietnia. Wia- 
do:ro obecnie, że polski. ruch poaziciny i pol- 
ski rząd w Londynie, które do te; :'0 czasu odna- 
wieży broni ; ¿Lydon warszawskin, wreszcie ustą- 
pity i Gostarczyły znaczną ilość broni i anu- 
rę sic ji Eo R” rodzaju, nic wyżączająe ka- 
rebiyjów m .szyhowych, 

Gay 19 le "Letnia 0 godz; 4.'reno oray byt od- 
dzis Gestapo i SS z sanochoduni. pencernyri LN 
Tekkis GZOŁ GO mi, by, jak zwykle, zabrać pewną 
Liczby LYCÓW ha cgzekuc ję, Nie 1cy znalezli się 
wsród pradu 2ocisków z ka aemów, które zdzie- 
siątkowały SBEŻ, oddzinł, RU Growcy wezwali 
Pae oe E E E ju zjawiły się inne oddzia- 
dy SS oraz litewscy quislinxzowie -- Coznali oni 
icontycznczo grzyjęcia. Zydzi okovcdi się w 
olorzj::ich domach czynszowych =hetta, BERNT 
kożcegc Qomu, każdej izby, > „kąta. T wal- 
zono Cesperacko, każdą bronią, która sią nawi- 
hcźła, od kaczów 40 sztab żelaznych, oda ułamków. 
WE Go godych pic Sci. Naa barykodsni i 
urocniniani obrońców powicwady sztendary 
M; rodów Z jesnoczonych. 

su zdumicniu hitlerowców - i eałógo świata - 
opór zhetta nie został zła: hny w ciągu poru 
godzin ezg čni., Obrońcy g ghetta walczyli 
Jeszcze 17 dni po oddaniu pierwszego strzału. 
Hitlerowcy prowadzili do skcji czołgi i somno- 
chody oponcerzone, aorty Larię i ssinoloty, ale 
wciąż nie nocit złamać oporu. Ukryci w rui- 

nach wielkich domów i w piwnicach, obrońcy 
dobra li boz przerwy, żadając Nienooa znaczne 
straty. Duucdziestego dnia walki snu oloty nie- 
EOKA zrzuciły na ghetto bomby zapalające, 

|. jednocześnie dopływ wodj dO ghetta. zostať 
przerwany, by uniawożliwić gaszenie pożarów. 
"lkrótec cału ghetto zarieniło siç w morze pło- 
mieni. Setki żydów spaliło się żywcem. Walka 
trwała: nadaj; 

Dopiero 25 maja PAT doniósł, co następuje: 
"Bohat jerska bitwa w ghett' cio Warszawy jest 
ukończenz, z wyjątkiem izolowa anych punktów... 
Vesperackie Jowstaniec m bezbronniejszych nie- 
wolników hitleryzmu zokonczyło się po przeszło 
jednomiesi, cznych zmaganiach. Rząd polski w 
Poe, ynie ocenia liczbę pad.ych w walce Niemców 

% 1200, prowdopodobnie nigdy nie „dzie moż 
m stwierdzić liczby polesłych żydów, "riadomo, 
ZE w kwietniu było w gznottłcic Torsznawy jesz- 


|.— 


die 


cze 35,000 żedów ; kilka tysięcy ukrywato 
się w piwnice GH zburzony ch domów, 
sic cy prawcopowobnie zdołało się. ocalić, 
Innymi słowy, od 20,000 do 25, 000 ży dów 
of ia rowado oroa swe życie w walce, 
którą, moana nazwać tylko zbłiorowyn m2 SÓwy 
samobójstwem, zrobili oni to, by pomścić 
bczprawię, którego padeli ofiarą, „by ob- 
wiescić światu se prom i wykazać, że 
Hitler może zı niszczyć ich ciała, ale nie 
może zniszczyć ich ludzkiej godnoś Sci," 
o D o 


KOLEWTARZ, TYGODNI 


JAS: .skółka apuügi cg ZO 

A Ę „cej drze: liSóni się pokrywa, ir 
cieplej słońce ay AA tyia b: "rdziej akturl- 
nę stnje siç grosa inwnzji iuropy od za- 
ehodu i'związono z tym utworzenie te Zw. 
drugicgo frontu. fFpryumtizie po konferen- 
cji w Tcheranie, gdzie plan tej operac ji 
niewątpliwie szczegółowo uzzodniono, nie 
ogłoszono - rzicz zrozuminła - TAN in- 
wazji, jednak wszystkie znaki wskazywały 
na wiosnę. Otóż wiosna już jest, nie ty l- 
ko w Palestynie, alce i na kontynencie eu- 
ropejskia i m. wj spr „ch bry ty Jskich. Stad 
też każdy tyčzicń noże postawić świat w 
oblicza tej, jr zapowiadajs, na jwiększej 
W dziejach Operaci <filitornej. 

"ydane óstathio ww, Bry tanii zarządzo- 
nie, pozbawic. jacè ayplomatów zagraniczn- 
nych swoBody kovunikowania sic z ich rzę- 
dami, a nawet prawa opuszczania wysp bry- 
tyjskich, jest niewątpliwie Jaskółką, 


zwinstującą, że wydarzenia są tuż - tuż. 
JEZ olit rowna, rad swig cie przestrze- 


w.jący tradycji i szmmy jze swego libera- 
lizm, zdocydowode sic na wydanie przepi- 
su, łamiącego wiekńii uswięcone zwycza je 
i mogącego spowodować w stosunku do bry-, 
ty jskicj dyplo: xwoji zagranica zastosowa- 
nic środków odwetowych - powody ku term 
rusiały być nicziykte. 

Nie ulega wzvoliwości, że z jednej 
strony przygotowanie. inwazy jne musiały 
wejść w stadiu m. Jwyż szego nasilenia, Z 
drugiej zaś istniney wiaocznie podsta wy 
do Frzypuszczenia, Że poczta niektórych 
dyplomatów neutralnych mogła była być, a 
noże i była, furtka, wiożliwiającą prze- 


dostawanie się 2o nieprzyjaciela informa- 


cji, dotyczących planowanej akcji. 
Zarządzenie brytyjskie m przyten 
jeszcze í drugio, uboczne znaczenie, 
Uwidocznia ono, nieraz już zarysowującą się 
linię podziadu ziędzy sprzymierzonymi 
pierwszcj klasy a "ubogimi krewnymi", 
stwarzając zarazca wrażenie, że tylko ta 
wyższa sfera zzszuguje na zaufanie, unoż- 


" liwiające jej korzystnie z pełni swobód. 
/ Do tej pierwszej klasy zeliczone zostały 


Jedynie Stany Zjednoczone T ROSJA b. Ji 
prrtnerzy wĘiowy tchorzńskiej, 


AnA gabinetu wo Włoszech 
nasto ps pstwie Qeklr "racji króla Wiktora 
imanucla, że po zajcciu Rzyrm przekaże wy- 


a parç ty- |ksicęciu Huabertowi, 


a o 2 © 
Ocejscie gen, 


konywanie uprawnień królewskich swemu synowi, 
doszło čo pozornej zgody 
niodzy przedstawicielani waoskich partii po- 
litycznych w sprawie utworzenia rządu t.zw. 
IEA mości narodowej pod przewodnictwem marsz. 
Badoglie. Wydaje się, Że mn cecyzję stron- 
nictw, których istotna siła i znaczenie są 
La ożej problematyczne, wpłyncęaa nie tyle d 
cyzja króla wycofania się z życia publicznśĘ 
GO, ile nacisk Sprzymierzonych, a W szcze- 4 
EARTEN Rosji. Ostatnie oświedczenie komis 
tetu doradczego dla Włoch, ogłoszone przez 
dolcetto sowieckiero, 
zostawiło żadnej wątpliwości co do tego, 
ialionci nie życzą sobic obecnie żadnych 
zain ustrojowych we "Xoszech, odkładając 
Je na "Do wojniew 


że 


Rocgi SIA jedność í Greków 


Na tej samej pa podstawie opiera się porozu- 


minie zwalczających sič dotychczas stron- 


nictw sreckich. Nowy gabinet grecki, utwo- 
rzony przez Sofoklesa Vonizelosa, syna wiel- 
kicgo Króteńczyka, objąć mn, Minea jak 
rzad Bado;lia, caży wachlarz stronnictw od 
konserw: aty stów do komunistów, Mają w nim też 
BOSROJ ać swych reprezentantów zarówno party- 

zzncki ruch "EAM" (recki odpowiednik Tita), 
OPR Zt CEDES 
Jeeu Grecji, której szef, 
że być dla odmiany nizwany ureckim Micha jxo- 
wiczen. Sprawa ustroju rm pozostać otwartą 
do czesu, gdy krisj będzie m0 gł oowziąć swo- 
bona decyzję, 

Jefnkowoż miçazy sytu o ję króla Włoch a 
ENA jest ta zasadnicza różńica, że ponie- 
wrz zo podstawę przyjęto istnicjęcy stan rze- 
czy, «aonarchia we Włoszech norazie zostaje 
i Kskężę Hubert Jako nuzestnik, będzie 
miod połmię możliwości sy a praw kró- 
Lewskich, znś król grecki będzie zusiał, na~ 
wet po oswobodzeniu jezo ojczyzny, oczekiwać 
ns obczyznie, aż się kraj w jego sprawie wy- 
powie, 

Giraud i 
Gen. de Gaulle, przeprowaczejąc zniesie- 
nic sżanowisga niczclnego wodza wojsk fran- 
cuskich, zmusił gen. Giraud, który je zajmo- 
wać, 00 wycofania. się z życia publicznego. 
Tc bezsprzecznie ryzykowne posunięcie stoi 
niewitpliwie w związku z ostatnim oświadcze- 
niem OCoraall Kulla, że Konistcot w Algierze, 
którenu „przewodniczy gen. de Gaulle, nie 
może być uznany jako rząd fr: nċuski, idę 
gen. Zisenhower musi mieć wolną roke w usta- 
laniu porządku n^ oswobodzonyr! tery torium 
macierzystym Francji. Ponicważ zaś gen. 


Eiscnhover udzielał ztwsze poporcia gen, 
Girsud, obawiano się w Algierze, że w chwili 
wkroczenin. wojsk alianckich na zierie fran- 


cuskic osoba gen. Gircud, jako ñowódcy armii 
francuskiej, może stać się Menoikio wokóż 
którego skupią się tak liczne przecież we 


Francji elementy, . ni.cchotne generałowi de 
GUL. 


Sprawa nie jest Jedm) k jeszcze prze- 
adzona. Gen. Girnud m objąś podobno sta- 
no. risko doradcy gen. aiLscmhowera, i w ten 
s>ogób uzysksłby nowe możliwości, 
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wy szynskicgo, nie po- i 
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królewska organizi.cja, działa si 
xk. Zervas; mo- 
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